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W I A D O M O Ś C I  7  A G R A N I C Z N E .  
P e t e r s b u r g  15 P rź d -Z ie rn ik a .  —  Nayia-  

Snieysi  Państwo i J ego  Cesarzewiczo wska M o ść  
Gesarzewicz Następca T r o n u  raczyli  oświad­
c z y ć  admi rał owi  Alexandrowi  Szyszkow,  hy- 

ł s m u  ministrowi  oświecenia  publ icznego i dy* 

rektorowi  interessbw d uc ho wnych obcych wy- 

* n a n ,  który towarzyszył  wi*-kepnev pamię-  
cesarzowi A le xand ro wi  w wyprawi e pize-  

*ivy N a po l e o n o w i ,  naywyźsze swe zadowole­
ni e  za wydanie pamiętników k ampa ni i  r. 1812.

-— Gazet y t u t e j s z e  zawieraig rapport  J O .  
feld marszałka Paszkiewicza x i ęc i a  W ars zaw­

skiego pod d. 2 5  wrzpśnia ( 7  paździerka)  J e-  

6 °  Cesarskie? Mości  złożony w przedmi oci e  

ostatnich woi ennych wypadków w Polsce.

‘ ‘Pospieszam donieś ć  Waszey Cesarskiey Mo-  
^c i , Że c a ł e  królestwo Polskie  , w\ igwszy twier­
dze Mo dl i na  i Zamościa  , w kt órych się ie- 
• zcze bunt owni cy t r z y m a i g ,  z t yc hże  zupeł-  
fcie iest oczyszczone.  Wo yt ka  polskie znay- 

ć n i § c e  się w woiewództwie P ł o c k i e m ,  oto- 
c t o n e  p rze ze mni e  i do granicy Prus*  przy­

p a r t e ,  m :ędzy B ro dn ic ?  a L a u t e n b u r g i e m , 
złożyło w części  b r o ń ,  zwycięzk e mu  woysku 

Waszey Cesarskiey M o ś c i ,  reszta zaś na ko ­

ni ec  przeszła do Pruss  w dn u 2 3  września  

( 5  października)  i przez t a m e c z n y c h  pograni­

c znyc h dowfcdzców rozbroionp została.

S k onc ent ro wa ws zy pod M o dl i n e m dostate­
czny do zniszczenia buntowników Lzęśc armi i ,  
przełoźi  ł em im poraź ostatni  przez j e ne ra ł a  
edjntanta R e r g  , aby złożyli  broń i b ez wa ru n ­

kowo poddali się Was zey Cesarskiey M o ś c i ;  

w zami arze  zaś unik ni eni a  naymni evszev stra­

ty czasu przez ukł adani e się z j ak im bgdz 
poi^dynr zvm dowódzcę b u n t o w n i k ó w ,  k tó te -  
go poddanie się z przyczzny burzl iwego dtr- 
cha wi< h r z y c M i  ni emo gł ob y przecież zarę­

c zyć  za ogólne poddanie się armi i  , która iuź 

w podobnych zdarzeniach więcey niż raz o po­

s łuszeństwie  78pomiała  , żądałem aby bez wy ■ 

iątku wszyscy j e n e r a ł o w i e ,  sztabowi i wyfsi  
of f icerowie podpisali  dek l ara ryę  ich bezwa­

r u nk o w e g o  Was zey  Cesarskiey Mośr i  podda­

nia s i ę ,  iako ich p ra w e m u  p a n u j  i aby ke.ź-
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i y  w szczeg źfnnści w ?ałę<*zen: n przesłań?  

i m  przysięgę podpisał .  Bunt own ic y pros li o 
4 3  godzin czasu do wykon m a tego żądan i .  
P r z e k o n a n y  naprzód o ich wiarołoinności  , i 
p r z e n i k a . ę c  za mi ar  i c h ,  zyskania przedłuże­
n i e m  t e r m i n u  sposobności  oddalenia się na 
dwa l ub trzy dni marszu od artnii  przeze- 
i n n i e  dowodzoney z al e c i łe m j e n e r i ł o w i  hr.  
1’a hl en  c i ęg le  obserwowanie  niźszey W i sł y ,  

eby bun to wni cy  nie znaleźl i  źadnoy sposo­
bności  przeyśaia W i s ł y  i uvścia w południo­

we województwa.  S a m  t ymcza se m udał em 

s i ę  z a r m ię  RU rzece VYrowa. W o j s k o  m a ­
szer owa ło  od uyścia N.irwi w dwóch ko lu­

m n a c h  i prawa,  pod dowództ wem J ego  Ges.i* 
rzewi czowski ey Mości  złożona z lszey i 3  

brygady gwardyi  piesze)'  i batal ionu saperów 

J e yb g w a r d y i ,  3c iey grenadyerskiey i lszey ki- 
jassyerskiey dyv»izvi • szwadronu pionierów 

ł aybg vardj  i k o n n e y ;  udała się R ti Wroniej ;  

J j w a ,  pod n s c t e l n e i u  dowództwem Xcia Sza-  

c ho wsk i eg o składaięca się z lszey i 2giey gre- 

l iadyerskiey dywizyi ,  2  brygady 3 kirassyer-  

s k'ey dywizyi  i nadto z woyi k 2 korpusu pie­

c h o t y ,  i n i an owi c i o , 1 i 2  brygady 5  dywizyi  

pi echoty 3 c h  pułków 6  dy wizyi pi echoty,  2*.h 
k om p an i i  6go batal ionu saperów i 2  brygady 

2 huzars ki e)  dywizyi  posunęła  się ku Wr oń-  

aku.  Przednia straż dowodzona przezAtaiua-  
na p luwego pociągnęła  ku Rartz y ni i n on i. 

Przed M o d l i n e m  z ost awi łem dla oblężenia 

tey twierdzy j e ne ra ł a  porucznika G o ł o w i n a  z 

t rz e m a  brygadami  pi echot y,  iednę brygadę u- 

ł a n ó w  i 3 2  działami  z ro zk a ze m lak nayści -  

l le ysz ego  obsaczema twierdzy.  Plan inóy a- 

gól ny był  t e n ,  aby nayprzód b un to wni ko m 

©dcięd drogę od n źszey Wi sł y ku M ł a w i e ,  a 

z t amt ey  strony teyźe do lassów woiewództwa 
A ug u s t o w s k i e g o ,  i ostatecznę zadać u n  kl ę-  

s kę  , albo też przerzucie  ich ku granicy Pruss 

i przez tęż i ch  w y p ęd zi ć ,  aby tym sposobem 

po ło żyć  k on i e c  i ch uporowi.  T y m c z a s e m  j e ­

ne ra ł  hv, P a h l e n , kt^ry na  d n ‘u 16 ( 2 8 )  
w rześnia zaięł  Gosty nin,  odebrał  w i adomość,  

Że przez bunt owni ków rozebrany most  pod 
Dobrzy ko we m , spławiony został do Wr o c ł a -  
w k a ,  źe większa c zę ść  p o n t o n ó w ,  na k t ó ­
rych mi a ł  spoczywać  po dwa i po trzy sprzę­

żono,  i źe pokład iego iest zupełn e got owy m.  
Pospieszył  na dniu 17 ( 2 9 )  przez Kowal  do 
Ł a g i e w n i k  ; lecz powstańcy,  którzy wł aśnie  

tego samego dnia częś ć  piechoty na t ratwaeh 
na lewy brzeg p r z e p r a w i l i ,  obsadzili  m i a ­

steczko W r o c ł a w e k  t r ze ma ty s ięcami  p i echo­
ty i postaw h znowu most  na Wi śl e .  C h o ­

ciaż j e ne ra ł  hr .  Pahl en  , ktOry się znaydo- 

wał  pod Ł a g i e w n i k a m i  obi edwi e drogi z Wro-  

c ł awk a przez B r z eś ć  Kui awski  l przez Kowal  

do poł udni owe)  Polski prowadzęce ,  z as ło ni ł ,  i 

przeciw bun to wni ko m dzia ł ać  mógł  którękol-  

wiek z tyci:  dróg by się udali,  uz n ał em prze­

cież za stósownę n> p r z y p a d e k ,  gdyby j e n e ­

rał  dr.  Pa hl en  zmuszony b i ł  sile przewyź-  

szaięcey i rozpacz? powodowanemu sił  n a t ę ­

żeniu znużonych powstańców u s t ę p i e ,  zale­

c i ć  m u ,  aby ścigał  t y c h ż e ,  d okędkojwi ekby 
s ę udali  , a przy tern swoie r uchy tak obca- 

c h o w ać ,  aby w każdym przypadku Wars zawę 

Zas łoni ł ,  a powstańców na przeciw korpuso­

wi j e ne ra ł  adjuiant  Ri idi ger  napędzi ł ,  z któ­

rym polęczywszy s i ę ,  i ma łb y n „d Dieini 

przewagę. .  Prócz tego wy prawi łe m n a t y c h ­

miast  z Wr ony trzecię grenady erskę d y w i z t f  

do mostow pod M o d l i n e m  przez Narew i W i ­

s łę  pro»  adzęcy.ch , w zam arzę ro zc ię gni ema 

teyźe w mi a rę  zayść mo gę cy ch  okol iczności  
etzelunaui i  do B ło ni a .  J -  s am ma sz eio wa -  

ł e m  t  a r m ię  dnia 18 ( 3 0 )  lecz ź ró dł em rze- 

k P ło nn a;  a rozcięgnęwszy dowodzone prze*  

j e n e r a ł *  barona Kreutz woysko 2go korpusu 

pi ech j t y i szwadron jazdy pionierów z ich 

pontonami  aż do P ło cka  , o c z e k iw ał e m  wy­

padku , będęc w możnośc i  albo z P ł onn y do 
Pł oc ka  za j en :  K r e u t z ,  lecz też do Ser i tz  sip
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n d a e ,  gdyby powstańcy znowu na lewy brzeg 
VVisty zostal■ przerzuceni ,  l ub  też na koniec  
do M l a w v ,  na p rz ypa dek ,  gdyby się odwa­
żyli  póyśc w vioiewodztwo Augustowsk e.  

T y m c z a s e m  roz ka za ł em l e k ki e m u  oddziałowi 
J e n e r a ł a  Mai ora  Do kt oró w i przedniey straży 

6 r m n  z pu’ kbw kozacki ch pou dowództ *  em 

A tanrana pi lowego składaięcei  się u s k u t e cz m c 
rtiersz 6 0  wiorst,  i dnia następnego naprze­

ciw Wr oc ła wk a s tanę ć  w zamiarze niepoko 

Jonia powstańców,  a wrazie możności ,  opano ­
wania ich mostu,  pr ze j śc ia  prz ez Wt słę  i ści ­

g a n i a  pierzchaigcych.  T a k  stały rzeczy,  gdyin 

' od eb ra ł  Rapport  od J e n .  hr .  P a h le n ,  Ze Po­

wstańcy,  dowiedziawszy się o lego zbliżeniu 

d. 17 (29,) ,  i przekonawszy się n a o c z n i e ,  że 

Śiyto n i epodobi eńs twem pozycyę tego osłabić ,  

spiesznie znowu na prawy brzeg Wisły 

przeszli  i chociaż udało i m się most  za sobjt 

- e b r a ć  niepowaźyl i  się i ednakźe załogę w 
M m  p u n kc i e  zostawić .  J . e c z  na d. 18 ( 3 0 )
• ś wi c i e  dnia J e n .  hr,  P a h l en  opanował  

Kilka pontonów do ich mostu nal eźęcych.  

i  na t en przypadek i m a ł  był  o demni e roz­

kaz  z prze yśc ie m Wi sł y  i ś c i ganie m Powst ań-  

ców ani na c h w i l ę  ni eo ci ęgać  s i ę ,  ale 

^■■tyi.htiiiast i , h  o t o c z y ć ,  i od strony Osieka

* gromcy pruski ey, która w t ym punkci e do 

hiższey W i l l y pr zy tyk a,  odci j tć.  Skoro po­

wstańcy opuścil i  s n ó y  punkt  przeyścia , co- 
* i ę h  , i ę  0 d Wisły do L i p n a ,  a ztjid bez za- 

U z y m an  a się do R o g o w a ,  leźj jce w k i e ru n ­

ku R\ pma.  Gdy rucn ten uł atwiał  im spo- 

*o bn oś c  udania się wzdłuż granicy pruskiey 

do M i  awy,  z powodu że J e n .  hr .  P a h l e n  dla 

budowy uiosru uie  mó gł  przed 19 Wrześ ni a 

^  Paź l * ‘e rn i ka)  p r z e j ś ć  na prawy brzeg Wi-

przeto J e n e r a ł  Mai or  Do kt oi ow ot rzymał  
* ° ska z przy ściganiu Powst  ócow k o l u m n o m  

t ychże,  l e k ki e m i  oddziałami  z boku do Mł a-  

na da ć  obrót ,  dla odkrycia do iakiey od­

b i c i  by poszły, Jenerał porucznik Właz-

sów m i a ł  z lecone,  u tr z y m y w a ć  związek mf ę-  
dzy J e n e r a ł e m  M s i o i e m  Doktorow a J e n e r .  
hr .  P a h l e n ,  aby każde usi łowanie  P o w s t a ń ­

ców przedarcia się między gł nwnę ermip a 
woyski em J e n .  hr .  P a h le n ,  u d a e m m ć .  J a  

s am między Piaciężem i Różanów e m  posunu- 
t e m się naprzód do Ratowa nad W k r ę  i po­

s ł a ł e m J t n .  barona Kre ut z  z P ł o c k a  przez 
SerUz do Bieżunia.  T a k  tedy z n a j d o w a ł e m  

Się d, 21 W r z e ś n ’a ( 3  Paździ erni ka)  z G r e -  

n ad ye ra mi  i G w a r d i a  pod Ra t owe m i obser ­

w ow ał e m rz e kę  W l u ę  eż do granicy pru­
s k i e ) ,  2gi korpus piechoty stał pod B i e ż u ­

n i e m  a J e n .  hr.  P a h l en  pod i przed L ipr . cn . .  
T y m c z a s e m  oddział  J e ne r a ł a  Maiora D ok t o -  
j o w  był  tuż w D y l e w i e ,  u d d na ł  zaś J e n e r a ­

ła Adiutanta Włassów w S o s n o w e  m e d a l i k *  

Rypina .
D n i a  2 2  Wrz eś ni a  ( 4  P aź dzi erni ka )  d a ł e m  

rozkaz J e n .  H r .  P a h l e n  oddziałami  J e n e r a ­
łów W ł a 8 So \ v a  i J J okt orowa powstańców da- 
ley ś c i ga ć ,  gdy t ym c z a s e m  gł ówna siła m i a ­
ł a zrobi ć  mars  4 0  wiorst dla rozłożenia  się 

na wzgórzach Rypina.  W t a ko we m rzeczy 

położeniu powstańcy i z f ro nt u i na obu s krzy­

dłach śc i eśnieni  znayduięc  ni epo do bi eńs tw*  

przezmęci a się w Woi ewó dzt wo Augu st ows k e,  
l u b  też t rzymani a się przeciw Armi i  Was.  

Ces.  Mości  ze wszystkich stron posuwaięcey 
s i ę ,  u j r z e l i  s.ę zmuszeni  udać się z R ypi na  

ku granicy Pruski ey,  po cz em d. 2 2  Wrz eś ni a  

( 4  P aźdz ie rni ka )  gdy J e n .  hr .  P a h l en  obsa-  

dzin R y p i n ,  z pruskę pograniczny woienwf 

k o m m e n d ę  w układy weszli  c e l e m  przeyścia 

do Prus  i złożeoja .tam broni .
W cięgu tego,  a mi anowi cie  po p i erws zei u 

powstańców usi łowaniu przeyścia Wisły pod 

Dobrzy kawern powyźey P ł o t k ę  , opuścil i  po­

wstańcy w wjęl j i iey l iczbie  szeregi  a i m " . s w o ­
j e j .  Gdy t -  z P ło cka  wyszła,  zoi lało 5  Je ­
n e ra ł ów  wtęcey niż »to sztabowych i wyż-  

•zych ofi cerów , i przeszło 2000 żołnierzy.—
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Z  pierwszych,  mel dowal i  się po obsadzeniu 

x strony naszey P ł o c k a ,  Bogusławski  i An-  
drynhiew cz u naszych f>rp<’C?l :  S ie i  knwski ,  

M i i l lo r  ' J a g m i n  przeszli  W , ł ę ,  l eszcze przed 
w eyś ci em n^siego ' w o n k a  do miasta.  D o  

g ł ó w n e y  armi i  przybyli  J e n e r a ł o w i e  W ro zm-  

i k  Dziekoński  i Z ehńsk : u J e n e r a ł a  A d-  
j u ł ant a  Go łuwina  stawrili się z Modl ina Je -  

nerałoy e :  Ł u b i e ń s k i ,  M ł  ikosiewicz i N i e ­

s iołowski .  —  Z sztabowych i w\zs?vi h of- 
f i cerów przybyło podówczas no gł ówney kwa­

tery artnu przes- ło  7 0  a do J e n .  hr .  Pa h-  

l e n  do Wr oc ła wk a przeszło 100.  —  B v ł y  

p u ł k  gwardyi  grenadyerów polskich nako- 

n i e c , podówczas z 120 ludzi z łożony,  zło-  

i y ł  broń na dniu 2 2 . —  Gdv zaś wielu ar-  

tnią  powft  ńcbw opuś'  - ł o ,  i n a m  dobrowolnie  

poddało s ię ,  iesi także podobieńst wem do 

p i a w d y ,  źe również wielu w i nn e  okol i ­

ce rozpierzchnęl i  s i ę ,  i źe t y m  sposobem 

l iczba ich woyska c o dz i en me  znac zni e  się 

s m n i e y s z n ł * .

T a k  tedy na ko ni ec  armia  powstańców,  k t ó­

ra podczas zdobycia Warszawy z 3 5 , 0 0 0  lu­

dzi s kładała  s ię ,  a pbźnioy przez po łą cz e ni e  

aię z korpusami  Ł ub i e ń s k i e g o  i M i i l b er ga  le­

s zcze  znaczoiey była wzmoc ni ona ,  przez nie-  

a mo rd  rwane ś ci ga nie  ze s t rony woysk Was .  

Cesar .  Mośc i  do ostateczności  przywi edzi ona

została.  S t  nowi ski em m e i e m  pod E ' e ź u n ’*i*» 
odiętą iey została wszelka nadziein u ni kni e -  

n a z npeł ney zag, 'ady,  a gdy w dn u 2 3  ( 5  

P aźdz ie rni ka )  mo ią  pi echot ę z Bieżuni a do 
s k r w i l n a ,  wszystkę zaś iazdę do Przy w,Iowa 

pns un uł em tv zamiarze,  po k r ó t k i m  spoczyn­

k u ,  dalszego przeciw powstańcom wyruszę* 

ma,  nnówcz. . :  w 3  rozmai t ych punktach pad 

S ober czynern , Szczurowei n i G ó r z n e m  wj*  

s li w królestwo pruskie w Tjczh'e od 18 do 

2 3  tysięcy z 9 2  dzia ł ami .  —  Pruscy pogra­

niczni  wo ien ni  dowbdzcy pospieszyli  n at y ch ­

mi as t  z u w i a d o m i e n i e m  m n i e ,  iż właśnie  

x ich strony naydzielnieysze środki  przed­

sięwzięte zostały,  Łby b r o ń  i svszelkie woiett- 

ne ef fekla armii  powstańców ni e zwł oc z ni *  

wydane notn b y ć  mogl> * >1

N e j i p o l  15 P tiźM z'frn1ka .  —  Król udał  się 

w towarzystwie swoiego brata i hr .  L e c r e  db 

P?  ncipnto litern re , dla zn j y do wa n ia  się O* 

o b ro ta rh  obozu'ą- ego t a m  woyska.

R z y m  2 6  Pnźdz i emikn .  —  P odł ug n s y n o -  

yyszych donies ień z A n ko n y,  poseł  angic l sh '  

przy Porcie  P.  Robert  G o r d o n , ,  przybył  de 

t a me c zn eg o portu z S t a m b u ł u .  Dni a  l 3  b> 

m.  została w A n k o n i e ,  s t -sownie do edyktu 

papiazkiego , pierwsza rada prow incyonaln® 

otworzona

D O N^T E  S T ' F  N  T A .
"Komornik sadowy uwiadomi ą p u b l i c z o ' ś ć  , iż d. 9  Lis tonada r. b.  o godz. 9  ranuey 

w  m i e śc i e  Ż yd o ws ki m t»od L .  6 0  odbędzie się l i c r t nc v n,  sznh. iśnikhw, Itotnnd, i ł .  p- * 
■wydzierżawienie na lat  3  mi eszkań d omu tego N.  6 0 ,  c h ę ć  l i cyt owania  inaieev złożą y®’ 
ifiura zpł. 6 0 ,  w t y m ż e  dniu to iest 9  T.iStooada r.  b. o go.lz.  3 o p v  po południu w K I®', 
koiyie przy Hlicy W i ś l n e y  nod N.  27.5 odbędzie się licytady a w \ dzierżą w ienia dochodu I®' 
ffo domu Nro 275 na lat  trzv,  c h ę ć  l icyt owania  mai ący złożą yndium zpl.  CO zaś vy (T. t5 
L istop H i r. b,  o godz.  9  rano"*v w K r ak ow i e  przy ul iey S ł a w k n w s k i e r  pod L .  4 4 6  odbę­
d zi e  się I icvt*cva kapel 'Szdw ka«t ero wycb  m oz k ir h ,  ber l ar?v  f i l c o w y c h ,  me bl i  pokoiowschz 
tadzieź syydzierżawienie  dochodów do mu N.  4 4 6  na lat  t rzy;  c h ę ć  l icytowania maiący,. '  
t ę  r a d i um  zol. Sto, warunki  orzed r ozpo czę ci em l ic y t a cy i  ogł oszone będą.

W K r ak ow i e  d. 7  Lis topada 1831 r .  J o z e f  S ł o d k o w s k i  Kom:  Sąd

Kteby posiadał  wł asn orę czne  rewersa ś. p. Zofi i  Żarczyńskiey fcuprowey w mieści® 
W i ś l i c y  z a mi es zk ał ey  i w roku zeszł ym 14 grudnia z mar łe y możo się zg ł os ić  z takosje-  
n i  do exekut or«  t e s t m « n t u  w« wsi S zcz ab a ko wi e  pod^ Wi ś l i cą  za mi eszk ał eg o,  a d okł a^0 ^ 
wz g lę d em ich r e a l i z a c j i  inform acją odbi erze .


